
z -­Redakcja i administracja 
Plac: Wolności 1. 

Admini:stracja czynna od goal!:. 9·--12 wp. ' 
Reda~cia od godz. 1-2 po południu. 

prellumerała": Kwartalnie • Mk. 60.­
o Miesięcznie. " 20.-

ŁO Zł .......... --.......... -
Ogłoszenie: Wiersz petitowy (trzy 
szpaltv na stronie) Mk. 5.- Przed tekstem 
Mk. 12.- za wiersz (dwie szpalty na 

stronie). Drobne 75 fen. za wyraz. 
Najmniejsze ogłoszenie rok. 1.50 

Cena egzemplarza ,.6 Marek 

Ns. 44 (SS.) I Łódź, wtorek, 2 fistopada 1920 r. J Rok II. 

Od .lL\drninistraeJi. 
Wobec dalszego wrostu wszel~ 

kIch kosztów wydawnictwa l.mu 
szeni jeśŁeśmy do podwyższenia 
od dnia 1 października r. b. pre­
numeraty kwartainej' "Dziennika 
Zarz.ądu m. Łodzi" do' wysokośCi 
ulk. 60 - zaś miesięcznej' do mk. 
20.- Cena egzemplarza pojedyń-
czego wynosi mk.6.-. . 

Stawki opłat za ogłoszenia są 
następujące: za. wiersz petitowy 
(trzy szpalty na stronie) mk. 5.:-; 
przed tekstem (na stronie dwie 
s.,zpalty) mk. 12.- Ogłoszenia 
drobne po 75 fen. ~ 

J)zjał 'Sprawozdawezy 
Z obrad Magistratu, 
I, ~ . 

Uchwała Ns 1571. Na skutek 
odezwy.Łódzkiego Oddziału 'Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej z dnia 
20 pażdzlęrnikaT920 F!; upow.ażnio­
no p.Bronisława Grajnerta, skarbni­
ka Magistrltu m. Łodzi, do powie~ 
rzenia jednemu z brzę<;iników Gł?w~ 
nej Kasy Mfejskiej sprzedaży4.ofo·w'ej 
Państwowej Foiyczki Premjowej, 
t.zw."Miljpnówki lc

• 

J 

Działałn.· Koin~Kułt.-Oświat.przy 
Wydz. Szkolo. Magistrat~l ~n.Łodzi. 

(dokończenięJ' 
Wystawa prac dz.ieci.szkolnych. 

Ministerstwo Sztuki . i Kultury 

I zwróciło się v/ s\JJ'oirn CZasie do Ko­
misji I>ulturaino' Oświatowej z proś­
tlą o zebranie W szkołach łódzkich 
prac rysunkowych dziEci i młodzie­
ży, które to prace potrzebne były 
Ministerstwu do urządzenia \;Vystawy 
p. t. "Sztuka dziecka". \Vystawa 
ma być ruchoma i będzie gościła 
we wszystkich większych miastach 
polsk;, a więc przyjedzie i do "Lo-

; dzi. Komisja postanowiła jak najprę-

I 
dzej zająć się z. e~ran.iem 0. kazów 
prac uczniowskich i w tym celu po· 

I lecHa wszystkim Kierownikom szkół 
I miejskich nadsyłanie c:iekawszych 

! 
prac ~ysunkowych, ~ z.aś do szkół 
średOlch wystosowac listy z apelem 

I o nadsyłani€ prac' rysunkowych 
I młodzieży gimnazjalnej.·W, kró~ki~ 
I też czasie .zebrano tak WIelką Il.osc: 
: eksponatów, że zaszła potrzeba prze­
j sortowania ich ~. ~elu dor'Zuceni~ 
I prac nie odpowiednIch. Hby z tej 
! wielkiej ilości rysunków wybrać 
r prac:e istotnie ciekawe, powołano 

I 
Komisję, Złożo.n.ą ze s. Pecl,·.alistó'W .. '. 
a więc malarz.yr nauczycieli rysun-

"KOw·· i. t .. p. Po' ukońc:zaniu prac Kp­
I misji, wybrane eksponaty zostały 
,. przesłane do, MInisterstwa. które za 

tak wydatną ze strony Komisji po­
moc, przesłało jej wyrazy swego 
uznania. 
Interpelacja w sprawie analfa­

betów. 
Orgal)izując Uniwersytet ludowy 

I i Kursy dokształcające oraz zasi-
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Sprawozdanie Urzędu Stanu 
Cywilnego za czas od 1 lipca. 

do 30 września 1920 r. 

Działalność 

lając subsydjami ró?ne kursy pry­
watne,komisja doszła do wniosku, 
że wobec takich ułatwień oświato­
wych każdy obywatel ma możność 
łatwego dostępu do szkoły i nabycia 
pewnych wiadomości naukowych, 
lub też nauczeni się choćby czytać I Działalnosć' Urzędu w okresie 
j pisać. Aby móc skontrolować dą- sprawozdawczym zwiększyła się 
żenia sfer robotniczych w tym kie- znacznie i ciągle wzrasta dzi ęki róż­
runku, oraZ wywrzeć pewną presję nym zarządzeniom, zmierzającym ku 
naociągąjących się i stroniących od polepszeniu stosunków meldunko­
książki robotników, zajętych na sta- wych. 
nowiskach, na które czhoćby,: po- Urząd Stanu Cywilnego zwrócił 
średnio pada wpływ Komisji ikultu- się do inspektora Szkolnego w spra­
rałno w Oświatowej, postanowiono wie wyjaśnienia nauczycielstwu 
wystąpić doMagistratu z wnioskiem, szkół powszechnych, że dzieci mo· 
aby nie przyjmowano na posady gą być przyjęte do tych szkół jeb 
magistrackie robotników-anafabetów, dynie na zasadzie metryk urodzenia, 
robotników ~aś, będących już na wydanych przez Urząd. 
posadach, zmusić pod gożbą wyda .. ' Zwrócono sięrówniei: do Ko .. 
lenia, aby wprzeciągu pewnego, ok- mendy Policji Państwowej m. Łodzi. 
reślonego(zasu, nauczyli się czy" w sprawie zarządzenia, zobowiązu·· 
tać, i pisać. Magistrat wniosek ko· jącego. właścicieli domów, wzgI. 
misji przyjął i polecił ,podwładnym rządców do zgłaszania urodżeń i ślu· 
sobie Wydziałom wykonać go bez~ bów, dotychczas niezameldowanych, 
względnie. . z jednoczesnym podaniem' do wia-' 
Praca kult-oświatowa. dla ioł- domości zainteresowanych osób, że 

nierza. za niespełnienie powyższego obo-
W k wiąz ku będą pociągnięci do odpo' 

szyst ie wymienione dotąd pra- wiedżialności na zasadzie art. 424 
cę K. K. O. prowadzone były w c . d .. ł ' " ' Kod. Karrego. 
zaSIe, g y zycie spo eczne rOZWIja" Pozatem wystosowano do władz 

to się normalnie. Przyszły jednak 
pamiętne trwożne chwile najazdu pismo w sprawie przyzl1ęmia żasił~ 
bOlszewjckiego w lipcu 1920 r., ki e- ków państwowych dlaion i dzieci 
dy, jak' Polska długa j szeroka za- powołanych pod broń wojskowych. 
brzmiał ()k,rzyk: "wszystko'dla armji, a nie zarejestrowanych dotychczas 

f w UP ędzie. 
wszyscy na ront!". Sytwacja poli- W sprawie nadesłania, stosownie 
tyczna' kazała więc zmienić KomiSji do pisma Ministerstwa WyznańRe~' 
K. dqtychczasowy kierunek pracy 'I H9 ijnych i Oświecenia Publicznego 
pocic:to organizować w porozumie- z dnia 26jVlł 1920 r. Nr. 1603; wy~ 
niuD. O,Q.Ł. pracę kulturalną ciągów z aktów śmierci 'żołnierzy, 
dla żołnierzy. 00 dnia, w 'którym . 
ninieJszesprawozdaoie piszemy u- jeńców ,i internowanych zaczasbd 
rządzono 6 . koncertów w różnych dn. l sierpnia 1914 r . .Qo chwili o· 
.siedziba(!h . żołnierskich garnizonu becne,j do Sekcji Wylnań' Niekato' 
·'Łódzkiego więc w szkole podcho" Uekich, wydano gminie, wyz\lanio-

• .h wej odnośne polecenie. 
rązyc " w szpitałuCzerwonego Przesłano wyciągi z. an:hiwum 
Krzyża i w szpitalu w9jskowym (b.. władzom sądowym i komunalnym. 
Szeiblera). Program wypełniały: orM I' ' 

,kiesta stra~ac:ka,' koncerty człQnków 
orkiestry sy.mfoni<.:zriej', chór śpiewa .. 
c:z}tim,:Mdnluszki oraZ ,deklamacje 

.' .~r~ystÓ'f Teatru Polskiego. ' 

" S ta t ysty k a. 

Rejestracja ruchu naturalnego 
ludnośdw okresie 'sprawo'zdawczym 
przedstawia się .jak nastąpują ; 
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Uwaga l. Na ogólną Hczbę 2102 
urodzer1, zarejestrowanych w okre~ 
sie sprawozdawczym, było: Do za­
m eldowanych do 8 dni, t. h w ter:' 
minie przewidzianym przez art. 95 
!\od. Cyw'J 022- do 1 roku, 46~) -
do ;) lat, 364- do 10 lat, 260- do 
1 G lat, 88- do 20 lat i 2 wyżej 20 
lat. 

Uwaga II. Na ogólną łiczbę 6M) 
zgonów wciągnięto do tutejszych 
ksiąg 210 zgonów dzieci w wieku 
do jednego roku.!~ 

Tabela porównacza cyfr za II 
kwartał ro!{u bież'ącego z danemi za 
tenże kwartał l ~116 r. (t. j. roku re­
organizacji Urzędu) przedstawia się 
jak następuje: 

r;:-rurOdZ~ I ŚIUbÓ~ Z90:'--

~916 620 128\ 729 

1920 2102 467 656 

Nadwyżka 

1920 roku, 1482 

Ilość sporządzonych wyciągów z 
archiwum, aktów, znania) zapowie­
dZI ślubwi t. d. wykazuje następu .. 
Jąca tabela. 

Lipiec 90ii 21241 f) 303f) 115 122 2 
j 

Sierp. 375 27791153169 166 166 --

Wrzes. 152 7861117 1055 40 97 l 

Ogół. "143356891141 72(j3 321 ,385 31 
Załatwiono korespondencję z 

gminami politycznemi i wh~·dzami Vi 
630 sprawach, 

W zastosowaniu się do pisma 
M~twa. W. R: i O. P.z· dnia 20 lu~ 

,
fll tego r. b. Nr. 12243/5997 i 528/20, 

przesłano za kwartał drugi . do. po .. 

I 
litycznych gmin miejskich i wiejski<:h 
31 g wykazów zapisó~ ślubów~. uro" 
dzeń i zg.onów, celem poczynienia 
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odpowiednich adnotacji w księgach 
stałej ludności. 

Kasa w okresie sprawozdawczym 
wykazuje wpływów: 

!lipiec sierpień wrzesiel:l 

Mk. 18076.29 23173.37 33.543.93 

Ilość osób <) ... 4 24 zwolnion. .::.,u 
z opłat. 

Ogółem wpłynęło Mk. 74.793.59 
zwolniono z opłat 51 osób. 

T .. a r y f a o p ł a t 
Celem pokrycia deficytu, powięk­

szającego sięciągle z powodu roz m 

szerzenia organizacji Urzędu,' Rada 
Miejska, zgodnie z wnioskiem Urzę" 
du i MagistrGltu, uchwaliła podwyż­
szenie taryfy, a mianowicie: 

Za zapis urodzenia i zgonu do 
20 mk. za pośw .. śl. do 10 mk. za 
zapis ślubu do 30 mk. za skrót do 
20 m k." za pełny wyciąg i akt znaw 

nia do 35 mk. za skrót do cel. 
szkol. 5 mk. 
" Wobec tego władze miejskie wy .. 
stąpiły o zatwierdzenie tej uchwały, 
a jednocześnie o ustalenie jedrtolitej 
taksy opłat dlą wszystkich urzędów 
stanu cywilnego i parafji, co uzdro­
wotniłoby stosunki, panujące. W tych 
urz~dach, gdzie pobierane są ~aj­
różnorodniejsze opłaty. 

Sprawy bez·wyznaniowców. 

Wpłynął szereg podań o wniesie­
nie do· tutejsz.ychksiąg bezwyzn·a­
niowcow oraz ićh dzieci, jak rów­
nież o zaprowadzenie specjalnych, 
dla nich rejestrów. Prezydent mias­
ta, lako przewodniczący Urzędu Sta:­
nu Cywilnego, odmówił uwzględnie­
niu tych żądań, motywując tym, że', 
zgodnie z wyjaśnien!em M-twaM. 
R. i O. P., obowiązujące naobsza .. 
rze b.zaboru rosyjskiego prawo 
nie'· zna pojęcia nbezwyznaniowy", 
i nie przewiduje prowadzenia tych 
rej~strów. Petenci zaskarzyli decy· 
zjęPrezydenta, powółując się na 
uchwały Rady Ministrów z 1906 r. 
i 3'1 styczrlia 1907 r. j . w myśl któ·' 
rych ·bezwyznaniowcy, pod wzglęM 
dem aktów stanu cywilnego, mogą 
być traktowani, przezanalogję, jak 

I dysydenci, i. również d;a nich zało~ 
l źone być winny, w miarę potrzeby, 
I specjalne rejestry dla spisywania 
l aktów stanu. cywilnego. prowadzeD 

! nie których jest koniecznością pra .. 
I Wa'- . 
I 

I 
Sprawozdanie z działalno.ści Wy~ 
działu Gospodarczego za "~I kwar­

tał 1". budi. 1920/21 

W okresie czasu od l/VII do l/X 
lH20 r. wpłynęło 3400 spraw i 930 
rachunków. Posiedzeń plenarnych w 
powyższym czasie odbyło się 2, Ko-

I
· misji Kontraktovlej l~ 24. 

Kontrakty. 

I Kryzys kontraktowy, jaki przeży-" 
I wał t./iagistrat od szeregu miesięcy' 
. przybrał ostre formy. Właściciele do­
mów przeważnie nie reagowali na 
wezwanie do odnowienia kontra~ 
któw, a tembardziej w sprawach wy~ 
konania niezbe,dnych remontów w 
zajmowanych przez nas lokaiach. Wy­
dział Gospodarczy zmuszony był in-
,formować poszczególnA wydziały, 
jak należy postępować z opornymi 
właścicielami, którzy, nie odnowiwszy 
kontraktów, wzbn:Hliali si~ przyjmo­
wać ni:lleźne im ·komorne. f\nomałje, 
jakie wytworzyło opóźnianie wyda· 
ilia nowego dekretu przez Rząd,· na .. 
raziło Magistrat na znaczne szkody, 
spowodowane pc części usprawiędli· 
wioną biernością właścicieli, którzy 
nie reperując oj nie smołując: dachów, 
naprzykład l opieszałością swą. przy­
czyniali się pośrednio da zacieków, 
co. zmusiła nas w wielu wypadkach 
'do suszenia ścian, odświężeń lokali! 
a . naWet opróżnień części tychżet 
jak miało tomfejsce w szpitalu na 
Tramwajowej 15. Z drugiej . strony' 
Inspekc.ja Przed:;iębiorstw Miejskich 
i Stowarzyszenie Właścicieli t'Beru· 
chomości przy ogólnym braku smo­
ły nie mogły wydawać wzmianł,awa" 
nego produktu w dostatecznejilośd, 
otrzymywane zatem przez właścicieli 
racje smo,ły dałypcwód tymże do 
uchylań sję. i . usprawiedliwienia z 
czynionych irn ,przez nas zarzutów. 
Nawet w tych wypadkach, gdy 18 
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staraniem naszern dochodziło do 
pertraktacyj kontraktowych, nie oSią­
galiśmy' perozumienia z 'powodu 
m~dmiern>,ch żądań ze strony właś" 
cicieli, mających urojone pojęcia o 
mniemanych procentach zwyżek 
czynszu komornianego, przewidywa~ 
nych w nowym dekrecie. Ze wzglę~ 
du na sytuację naszą Komisja Kon­
traktowa poczęła cz) nić peyvne 
ustępstwa, w rezultacie udało się 
nam załatwić 43 sprawy kotraktowe 
na ogólną sumę roczną mk. 275343. 

oraz spisać 75 umów na kwatery. 
Kwaterunki wojskowe. 

hotelowe i ignorujących udzielone 
im w dostatecznej ilości wyjaśnienia 
Ministerstwa Spr. Wojskowych. Przy 
opłacaniu kwater w miesLkaniach 

.prywatnych ~tosujemy. nadai stawkę 
3 marki dziennie, ponieważ l'v1inf. 
sterstwo Spr. Woj. nie zmieniło sta~ 
n?wiska w tym względzie. Oczywiś~ 
Cle, powyższe naraża kwaterodaw­
ców na poważne ~traty, dość nad­
mienić, że samo światło przy naj­
oszczędniejszem użyciu trzykroć 
przewyższa wynagrodzenie, nie mó~ 
wiąe już opraniu, komornem i zu­
życiu mebli. Kwater tego rodzaju 
mamy około tysiąca, za które wy~ 
płac!liśmy za ostatni kwartał mk. 
93862, 13 f. - 8445. - za t. zw. 
pokoje umeblowane. 

Oddział Dostawy Podwód. 

Choaotyczne dotychczas zajmo­
wanie kwater w rnieszkaniach opu­
szczonych przez lokatorów,gdzie 
oficerowie zajmowali ilość pokoji, 
nie przysługujqcą plasto\,lvanej randze~ 
lostał9 unormowane w ten, sposób, 
że : 1) zakwaterowani otrzymują Inwazja bols'zewicka przyczyniła 
tylko przysługując::ą im ilość pokoji; się do nadmiernych zapotrzebowań 
2) Magistrat opłaca zużycie prądu na podwody. Przeto Oddz., trudnią­
tylko przez 1 pk>miermą lampę na cy się dostawą zaprzęgów, czynny 
jeden pokój;3) oficer; obarczony był od 7 rano dd 7 wieczorem z 
rodóną i zmuszony do zajęcia wię- przerwą obiadową, W odnośnej 
kszej ilości pokoi, wpłaca każdego działalnośCi napotykaliśmy nieprze­
miesiąca do Magistratu, na rzecz zwyc:ięż9ne trudności, albowiem z 
nieobecnego lokafora za zajmowane I jednej, s'troni~ dwukrotna mODilizacja 
ponad normę pokoje, kwotę Qkreś- koni i wozów znacznie uszczupliła 
loną każdorazowo przez Urząd Mie- I iłosć zaprzęgów, z drugiej zaś Wła­
szkaniowy. Dążeniem wszelakoWY$ dze J.1.di11inistraC}rjnę od czasu wyj Q 

działu jest stopniowa likwidacja, na- j ścia okupantów nie miały ścisłej sta­
rzuconej nam opieki nad tego ro';' I tystyki koni. Toteż -w porozumieniu 
dzaju mieszkaniami, przez oddanie I z Komisarzem Rządu Wydz. Gospo~ 
tychże członko~ rodziny nieobecn~' I darcz~ pr~epro.wadził rejestracje ~a­
go lokatora, zamles,zkującym w t,Odz, l. I przęgow I, mając w ręku dane, mle­
W okresie sprawozdawczym zrzu· liśmy możność zaprowadzenia spe-
ciliŚ[~Y, opiekę ,nad f>' mieszk~, nia:n i . I claln~j kSięgi, kontroli ~ad ~wia.dcze­
(z 15), prąd zas opłacamy w f) młeM maml dostawy podwod t rowno· 
szkaniach. ~Ąfyznac:zane ",:.hotela~h l mie[n.er:n obciążeniem poszczególnych 
kwaterunki nie opłacamy lUZ .pr€lwle ,własclcJeh. Od dn. 1 iVn do l/X r. b. 
od roku z .powodu oporności' właś" I dostarczyJiśmy2277 podwód na 
cicieli tychże,. domagających się cen, sumę mk . .197790.-, w tern 736 za­
pobieranych normałnie za numery! I?~ęgów dla potrzeb Miasta. 

:;:AG AJ) 1\J lENI A .hOM U N i\LNl~. 
Gminy~yznaniowe i r~j~s.tracja ruchu naturalnego. 

IV. 
\iVtymże duchu grupa P. P. S. wniosła na posiedzeniu . Rady Miej­

skiej w r. 1919 sze::reg wniosków ° doniosłem znaczeniu, które na tem 
miejs;cu dosłownie przytaczamy: 
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ł. Rada Miejska postanawia: zwrócić się do Rządu i Sejmu o utworzenie' 

powszechnego i niezależnego od władz duchownych urzędu stanu cywilne­
go. b~dącego integralną i niezbędną częścią nowoczesnej gospodarki' miej­
sl~iej j niezbędnefJo odtworzenia obrazu rozwoju miasta. 

Uzasadnienie. 

IstniejCicyobecnie przy Magistracie Urząd Stanu Cywilnego reje­
struje prawie wyłącznie t. zw. wyznania niechrześdjańskie, t. j. ściśle mó­
wiąc, żydów, ponieważ przedstawicieli innych relig.ii niechrześcijańskich jest 
minimalna j·loŚć. Rejestracja zaś urodzeń, ślubów i zgonów ludności chrześ­
cijańskiej pozostawiona jest w by,tej ł~ongresówce duchowieństwu. \Wobec 
ogromnego znaczenia statystyki dokładnej, będącej obrazem wahań i na­
pi€;cia życia miejskiego, wskazującej kierunek, w którym prowadzona być 
powinna polityka pallstwowCl t zamierzona na wielką 'skalę, w jakich roz­
m,jarach podjąć można próbę wpłynięcia na przyrost ludności przez utrudnie~ 
nie lub ułatwienie zawierania małżeństw, jakie zarzadzenia mogłyby przy~ 
czynić się do ogranicz,enia nadmiernej śmierterłności dzieci lub też śmiertel­
ności w niektórych zawodach. jakie środki ochronne zarządzić należy dla 
pewnych' kategorji robotników, w jakim kierunku winno 'interwenjować 
prawodawstwo społeczno·polityclne, żeby wyrównać do pewnego stopnia 
przeciwieństwo biednych i bogatych, rozrzucanie tych urzędów po różnych 
parafjach i komJsarjatach policyjnych, zamiast koncentracji ich w zarzZłdach 
miejskich, przedstawia dużą niedogodność. Materjął, dotyczący ruchu lud­
ności, s.ięga daleko w przeszłość, gdyż już' od końca XV stulecia upoww 
szechnia~i sią zaczęło. prowadzenie ksiąg kościelnych, w których zapisywa­
no chrzty. śluby ipagrzeby. Już w roku 1530 "Ordonnance de . Blois<', 
przyznawał tym ,aktom moc, jako dowodom sądowym, a w »Ordonnance· 
dYW' Z 1667 f. stykamy się ze specjalnym tytułem 20 .. tym, określającym 
form~ j treść aktów mewyczn'ych. Póżniej i inne państwa rozstrzygnęły tę 
spraw~ na wzór prawodawstwa Francjii, międzyinnemi i Polska w I\ons' 
tytucji 1764 r. i rosyjski kodeks w tym samym pra'rie czasie. 

W r. 1804.porządek prowadzenia' ksiąg, p'rzyjęty 'przez kodeks 
francuski, przeszedł do Księtwa Warszawskiego, a następnie i do królest­
wa Poiskiego.Na początku napotykano na trudność, skutkiem braku 
wysikoJonych urzędników i dlatego w 1800 r. do prowadzenia aktów wyz­
nania katolickiego j innych powołano przełożonych parafji. Ustawa 1825 r. 
pozostawia jednakże władzom duchownym tylko prowa'dzenieksiąg wyz­
nań chrześcijanskich, wyznarl zaś niechrześdjańskich powierzono urzędni-
kom świeckim. . 

W . ciągu XIX wieku' wszystkie państwa kulturalne starają się przez 
wprowadzenie rejestrów, stanu cywilnego . osiągnąć . dzisiejszą statystyk~ 
ruchu. naturalnego ,ludności. Obecnie w Rzeczyposrjolitej PoIśkieJ,gdzie 
kaźde państwo zaborcze wprowadziło swój sposób rejestracji ruchu: natu­
ralnego: w zaborze pruskim- ogólny ~rząd Stanu Cywiln'ego, w F\utsrji­
gminy wyznaniowe i odnośne parafie, a dla bezwyznaniowl:':ów.:- gminy, 
poHtyczne~ w zaborze" rosyjskim -; policja, magistraty, pisarze gminni, a 
w b. cesarstwie rosyjskim '- wleldza duchowna, przyczym przepisy dla 
każdego wyzoaniasą różne; w Bolszew.ii zaś Notarjafyłudowe. 

W zreformowanym Urzędzie naleźyprzestawić procedurę rejestracji 
w ten sposób, że przypadki śmierci, uro'dzenia i śluby muszą byćmeldo~ 
wane przed dokonaniem obrzędu. religijnego; gdyż sfery. biedniejsze przy~ 
wiązują wagę ledynie90 obrz~du reHgijnego,lekcewaiąc zupełnie akt cy:­
wilny. 
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II, Rada Miejska postanawia: 
.. .zwrócić się do Sejmu Q zaprowadzenie, do czasu ujedno-

st~Jmem~ pr~wodawstw~ ~e ws:ystkich trzech dzielnicach, prowjzorycznego 
reJestn~ slubow,. urodzen} .zgo~ow d~a t~j kategorji osób, które bądź· to 
wystąpIły z gmmy wyznamowe], bądz tez zawarły zwią·zki małżeńskie przed 
wJadzą polityczną, a nie duchowni:!_ 

Uzasadnienie. 

. . VI! ost~tnich eZ,asach :wraca .się do Magistratu wiele osób, których 
st~n cyw~łny ,m~ l~a nic wspolnego !- wierzeniami lub obrzędami religijne" 
mIt ? W~J~g~lęc:e' zawartych przez n1chw~ dziełn~cy, austrjackiej łub w Rosji 
SowieckIej slubow, oraz zrodzonych z tych małzenstw dzieci do rejestru 
bezwyznaniowców. . 

Prawo ausfrjackie(z. dn. 25. 3. 1868 r. L. M) dz. pp. i rozporządze w 

nie ministerjalne z dn. 1!ł stycznia 18f'>9 r. L. 13 dz. pp.) ustanawia reje­
strację pomienianej. katego.rji o'sób. Prawo pruskie również dopuszcza te-
go rodzaju związki małżeńskie.· i'. 

U nas kwest ja komplikuje się jeszcze tym, że rodzice pod karą, 
przepisaną przez kodeks, obowiąiani są zapisać dziecko do ksiąg metry­
kalnych! Tymczasem niema wprost księgi, gdzie możnaby je zapisać, tym· 
bardziej, jeśli rodzice uprzednio zgłosili·· formalne swe wystąpienie z gmin 
reliQijnych . 

. Już VII sierpniu r~ z. zwrócono się do władz w tej sprawie, gdyż 
taki stan rzeczy uważany być musi za anormalny, domagający sięnieod-
zowne,jzmiany. '! 

m. Rada Miejska postanawię: 
zwrócić się do władzo zniesiet:1ie przepisów, zawartych wart. 104 

j lD0 Kod. Cyw., domagających się od stron stawienia 'się z dwoma śwład~ 
karni celem spisania aktu urodzenia i ~gonUt jak równiez art. 95 Kod., opie" 
wającego, 'że nowonarodzone dziecię okazane być powinno urzędnikowi 
stanu cy~i1nego przed spisaniem aktu urodzenia. . 

. ' 

Uzasadnienie. 

W prawodawstwie Europy Zach9dniej o spisaniU aktów stanu cy­
wilnego świadkowie są wymagani tylko przy spisaniu aktów ślubnych, do 
aktów zaś zejść i urodzenia świadkowie nie, są wymagani.. Praktyka wy­
kazała~ że przepisy te są tylko czczą fikcją i nigdy nie, były przestrzegane. 
Przestrzeganie tego prawa doprowadzj~odo tego, że jedne i te. same oso" 
by, świadc:zą stale przy \vszelkich aktach, czerpiąc z tego tytułu dochody i 
obracając w niweczzarniary prawodawcy. Również,.w ciągu całych 99 łat 
istnienia tego prawa niktnowonarodzonego dziecka nie zanosił do Magi­
stratu dla okazania go urzędnikowLstanll cywiłnego. 

! l Jestto l Więc: forma, nie ,mająca zupełnie zasŁosowania w rzeczywi~ 
stości. . 

IV~ Rada Miejska postanawia: 
, zwr6cićsię do ,władz, o.uchwalenie prawa: 
a) przywracającego mocartykuł6w 143-181 ,~46-259 i ,271. Kod. 

Gyw. z f. 1825, nakazujący prowadzenie spraw małieńskic'h,jak unie-, 
wainieri,ie, separacje! lub' rozwlązanie małżeństw wszystkich obrzę-
dów, również. w sądach .cywilnych: .'. . .. . 

, b)'p~zywracaJąc:~go śluby cywilne i zasady .rozwodów, które U nas 
obowiązywały od, 1808 do.1828r. j dopuszczały takle rozw?dy sądowe ~a 
wzaJernnemzezwoleniemmałżonków (art. 253 Kod. francuskiego). 
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Uzasadnienie. 

Kodeks cywilny Napoleona, zaprowadzony u nas w f. 1808, uzna~ 
wał ŚILlby cywilne i rozwody, nie,stawiając żadnych przeszkód katolickim 
ślubom, które zawierano po dav·memu. VJ r. 1825 'obie izby sejmu uchwa­
liły w miejsce pierwszej części Kodeksu Napoleońskiego, zaprowadzenie u 
nas obowiązującego dziś Kodeksu Cywilnego Królestwa Polskiego, rozstrzy­
ganie spraw małżeńskich pozostawiono sądom cywPnym, nawet spraw mię~ 
dzy katolikami. Prawo o małżeństwie 1836 r.. wydane przez Mikołaja l, 
zniosło liberalne artykuły o małżeństwie, zawarte w Kodeksie 182.5 i odda­
ło sprawy małżerlstw po'd wyłączną kompetencję sądów duchownych, od­
bierając ją sądom qrwilnym. Tymczasem cała Europa posiada liberalne 
ustawy rozwodowe i. tylko na te"enie b. Królestwa Polskiego dotąd obo~ 
wiązlJje reakcyjne, prawo l 183G r. Wobec tego, że życie nadało. już ko­
biecie u nas wszelkie prawa. polityczne, obywatelskie j zarobkowe, należa­
ło bezzwłocznie llchwali,ć nówelę prawną w duchu powyższym. gdyż ogól­
na reforma prawodawstwa cywilnf!go wymaga dużo czasu. Humanitarne 
prawo o emal1(~ypifilcji wzmocni powagę prawa. Wszystkie powyższe wnio­
ski zostały przesłane do wiadomości ciałom lli.'ldzorczymoraz klubom sej* 
mowym różnych stronnictw politycznych. ' 

* * 
Przeprowadzona w ten sposób reforma urzędów stanu cywilnego· 

stworzy instytucję, odpowiadającą wymaganioril statystyki i wiedzy współ­
czesnej i przyczyni się do traktowania narówni wszystkich obywateli bez 
różnicy wyznania. Stosowany dotych czas pod tym wZ9lędem podział na 
wyznania chrześcijańskie i niechrz€:ścijań:skie utrudniał jedynie orjentowanie 
si~ w rzeczywistym ruchu ludności. Duchowieństwo i sfery reakcyjne prze­
ciwstawiają się projektowi nowego prawodawstwa, wprowadzonego już 
dawno w całej Zachodniej Europie. Wierzymy jednakże, że Rząd i Sejm 
Ustawodaw~z:y przy opracowaniu konStytucji dla Rzeczypospolitej, sprawą 
tą się zajmie i zniesie wszelkie ograniczenia w tej dziedzinie, gdyż pra\vo­
dawstwo musi być odbiciem istniejącego życia i zC!lrazern rękojmią wolności 
osobistej: 

(., Trybuna") 1\. Rżewski. 

SPRA,WY KlJLrpU!{ALNE 1 OŚWIATOWE. 
----------.-------------------------------~-----------------

Utoczystość dla uczczenia lOO-letniej rocznicy urodzin 
EWf\RYSTf\ ESTKOWSKJEGO. 

W dn. 26 października r. b. w ID kalu Seminarjum Nauczycielskiego 
im. Ewarysta Estkowskiego, przy' ul. Czerwonej N'Q 8 odbyła się" ·uroczy· 
stość ku czci patronaSeminarjum.. .. 

Uroczystość poprzedzHsłowem wstępnym . dyrektor Seminarjum 
p. Marjan Dura, który wskazał na Ewarysta· Estkowskiego, Jako na pro-· 
mienny przykład ofiarności na. polu oświC\ty ludowej, wskazał swym w'tY· 
chowańcom na tego skromnegonauczycieł€l!udówego, którego jedynym 
celem i podnjetą w życiu było sianie oświaty. 

Następnie odbył" się szereg produkcji, wychowańcó JJ SeminarjurTl, 
a więc deklamacje i (ucznio\\o je Szurgel, Nowakowski, Gl'odzic:ka, Nowaczyk) 
odczyta> Ewaryscie Estkowskim(p.M., Kotymówna)1~chóry śpiewacze pod 
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dyrekcją p, Rutkowskiego, orkiestra szkolna wykonała szereg utworów 

muzycznych i t. d. 

, Ob~cn~ na uroczY,stośCi 'prez. Rżewski w swem przemówieniu rzekł 

m. I.:, Semma~Ju.m n~s~e Jest, wldomym hołdem pamięci wytrwałego pra­

cownika na nIWIe osw,atowe,.Hasła rzu~one przez niego znalazły wyraz 

w przeprowadzonym obecnie przymusIe szkolnym. Dzisiejsza rocznica 

winna być wzorem dla wychowańców seminarjum, którzy zamierzają w 

myśl nakazu wieszcza "nieść przed' narodem oświaty kaganiec". Jeżeli 

znajpzie się hufiec takich pracowników jak Ewaryst Estkowski, to z ufnoś-

cią patrzeć możemy w przyszłość Polski. ~ 
Polska będzie stanowiła nie tyłko potęgę materjalnąy ale i ducho­

wą· Jeżeli niem<:y powtarzają z dumą,. że zwycięstwo nad Francją w r. 

1870 zawdzięczają nauczycielowi ludowemu, to my z całą pewnością stwier­

dzić rnoiemy~ że prawdziwy tryumf zgotuje niepodłegłej·· Polsce szkoła 

połska 1 wychowując mHjony, świadomych swych obowi/:1zków, obywateH;l. 

Na zakończenie uroczystości odśpiewano "Rotą" Konopnickiej .. 

* :\: 

Ewaryst Estkowski urodził się dn. 26 października 1820 r. we wsi 

Drząsgowie w Wielkopolsce, gdzie ojciec jego był dzierżawcą folwarku. 

Dziecięce lata Ewarysta upłynęły niewesoło, ojciec niewjeI~ czasu mógł po­

święcić na wychowanie chłopc~, to też gdy ten skończył fi rok życia od­

dał go na naukę do nauczyciela ludowego w sąsiedniej wiosce w Krzepi­

szynie. Tutaj doświadczył Ewaryst na sobie wszystkich ujemnych skutków 

zacofanego, tkwiącego w rutynie, a surowego wychowania· ówczesnego, w 

którem kij odgrywał rolę głównego "monitora"}łNauki podawane w sposób 

mechaniczny i pamięciowy nie chciały się jakoś przyjąć w umyśle żywe­

go przyzwyczaJonego dotychcząs do swobodnego życia na łonie. natury 

dziecka. To teinie czyni prawie żadnych postępów, El.preceptor"zwątpiw­

szy o swoim wychowanku uznaJe go za tępogłowego. Zrozpaczony ojciec 

nie wiedząc co pocz~ć z "ch,łopcem" oddaje go do serninarjum nauczy­

cielskiego w Poznaniu. Tutaj rozbudziły się wlaśc:iwe zdolności Ewarysta~ 

Smutne doświadczenia własnej jego dotychczasowej edukacli dały mu te­

mat do poważnych rozmyślań nad stosowanemi powszechnie w ~ nauczaniu 

elementarnem metodami. ,Oddaje się z zapałem studjompedagogiki, :zaj­

n1uje krytyczne 'stanowisko do podawanych mu oficjalnie metod, ro:zczytu­

je się w Iiteraturzepedagogicznei"Komisli Edukacyjnef' i C!ora~ bardziej 

zapij'1łającsiędo tych studjÓw wnika w istotę zawodu nauczycielskiego, od­

najduje. niejako sam siebie. Przekonywa się, że z?\wód nauczycielski to 

jego powołanie, że powinien by ć nauczycielem i to jednym z tych, jakich 

<:hdała widzieć lIKomisja Edukacyjna" w polskich wioskach, nauczycielem .. 

obywatelem, na, modłę wskazań "Powinności nauczyciela ll Grzegorza Pira­

mowicze. 
Otrzymawszy po trzech latach nauki w sęminarjrim"śwJadectwo 

zdolności" ,. do .obj~cia szkoty ełementarnej, ~ rozpoczyna swój zawód, który 

.odtąd jest ustawicznym borykaniem się z piętrzZ\cymi się trudnościami, 

cifłgłemdoskonaleniem się zawodowem, a przytem wierną anieustępliwą 

służbą .obywatelską i narodową. Na dwóch z kolei posadach, jakieotrzy· 

mał po. ,skończeniu . seminarjum w Woj<!iechowie, a' następnie w .t~~jksztaci.e 

dokonywa rzeczy nadzwyczajnych. Pokonywa rozliczne trudnoscI, organI­

zuje, szkoł~ prawif" na,noV(o,zabiega o nabycie .odpo'?,liednieh podręczni­

ków ip.omocy nauk Qwycli1 , stosuje w nauczaniu now?czesne met?dy, spo­

strzeżenIa; jakiemu nasuwała praktyka. SZKolna, notuje, opracowuJe, ,a . re­

zultaty swych .,badań pomieszcza w poczytnem naów~zas, w Poznańsklem 

czasopiśmi·e 'i,Orędow.1iku" '.' Ludność wieśniacza wrogoniemał.1: poezątku 
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odnosząca się do nowegoo:Juczydela, widząc Jego rzetelną pracę ujęta 
jego życzliw.ością i szlachetnością garnie się do niego z czasem jak do 
.przyjaciela, a. ~stkowski chętnie służy radą i pomocą każdemu z nich, 
chcąc zaś dać.im wzór jak naleiy prowadzić, racjonalną gospodarkę na 
roli, pracuje jak prosty chłop w wydzielonej mu ziemi śzkolnej, wprowadza 
postąpowe ulepszenia u siebie by zachęQić innych do naśladowania dob­
rego przykładu, odczytuje sąsiadom pouczające, artykuły z pism; traktują­
cych o tym przeąmiocie, sam przytem kształci się ciągle w ty"m kierunku. 

Szkoła Ewarysta Estkowskiego zasłynąła wkrótce w powiecie .. jako 
szkoła wzorowa. Rząd Pru<;ki nieufnie jednak spoglądał na, te nowatorstwa 
obywatela-pedagoga. Posypały się szykany ze strony inspektora szkolne­
go, przenoszą go na inną posadę, wreszcie zmuszono go do opuszczenia i 
tego stanowiska. Ewaryst Estkowski nie ustaje jednak w pracy w umiło­
wanym przez siebie zawodzie. Marzy o zostaniu nauczycielem seminarjum· 
o założenju wzorowego seminarjum dla polskich nauczycieli. Dla uzyska­
nia kwalifIkacji w tym względzie zapisuje się . na Wydział filozoficzny uni­
wersytetu w Wroda'Wiu. Wypad!"j polityczne w r. 1848 nie pozwoliły :;.,rTIU 
jednak ukończyćstlJdjów. Ewaryst Estkow,ski wskutek udziału w konspi­
raCjach młodzieży' nie może już nawet. liczyć na uzyskanie posady rządo­
wej. Zostaje przeto, nauczycielem p'rywatnym w Poznaniu, a zarazem .za­
kłada pierwsze w Polsce pismo pedagogiczne pod tyto !,Szkoła Polska".' 
Pismo to stało Się organem pierwszejor~ar1izacji nauczycielskiej na zie.: 
miach, Polskich. Zadaniem jego było zjednoczyć pracę wszystkich teorety­
I<tÓw i praktyków pedagogów w Polsce, zdobyć dla szkoły polskiej i wy­
chowania narodowego wi~kszą niezalf;iność. Estkows.k,i staje się duszą 
wydawnictwa,borykając się c,,jągle z trudnościami finansowemi.zapracpwu­
Je się. lekcjami, by tylko pismo 'podtrzymać, pomieszcza w piśmie coraz 
to ciEakawsze att y kuły dotyczące naj rozmaitszych dziedzin wychowania na u 

rod~:wego. Zap?,zn?je o~ół z nowoczesnymi. poglądami ~ed~gogiczn~mi: 
pomIeszcza w plsmle rezultaty swych samodzlelnyc~ badan :'1 rozmysian 
nad dydaktyką i metodyką nauczania. Jednocze:śhie pisze utwory Judowet 
które miały. kształcić ' ! umysłowo i podnosić moralnie ukochany prze:r nie­
go lud jak "Zywot człowieka poczdwego". "Nauki miejskie") "Zbiorek rze­
czy swojski~ht(, wydaje przedruk pracy .nieśmiertelnego Grzegrza Piramo w 

wic:za ~Powinl~ości nauczyciela" rzuca myśl zalożenia. szk91 niedzielnych 
dla. młodzieży k'ońc:zącej szkółkę eleme·ntarną. W tym czasie rozpoczyna 
również wydawnictwo pisma dla dzieci i młodzieiy pod tyto "Szkółka/!, 
Praca jednak ponad siły wyczerpuje ostatecznie jego organizm, grużlka 
płuc, której nabawił się podobno jeszcze na pierwszej posadzie l)auczydeI­
skiej występuje teraz gwałtownie. . Nie pomogły już próby ratowaniazdto~ 
wia przez wyjazd do z~Qranicznych uzdrowisk j ,Estkowski umiera w 185G r., 
~lic.ząc zaledwie Jat 36 .. ' Zycie jego to jedno pasmo szlachetnych porywów, 
ilowarzyszących im bolesny~h zawodów. Przez'· całe . 'życie przyświecała 
lnu.myśłodroclzenią 'naródw przez wychowanie. I!Był 'on niejako kontynu­
atorem sz'lathetnych usiłowań wiekopomnej Komisji Edukacyjnej dał W'ZÓft 

ja~ !e wielkie hasła wC1.yn wprowadzać należy. Cześć jego' pamięci! . 

* ': * * 
SeminarjOm lódzkiezostałozałożone w r. 1917, pod ' nazwą"Miej~ 

skie seminarjum 'nauczycielskie męskie lm. Ewarysta Estkowskiego tl
• 

'Seminarjum mieści się przy ul. CzerwOnej ,NU 8 j pOSiada gma,ch 
oddanybezpłatnieprze1: Towarzystwo f\kcyjnęt,Geyerf(. .. ..' 
...•.. ' • I KoncesJę wydał>szefjF\dministtac:ji dn. 22 lutego 1917' r. Semina:-
rju:m~c;,bejmuJ~:' 6' kursów l 4 qddziałysik9ły ,ćwicteń. 
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Zajęcia odbywają się od godz. g·ej do godz. 11/3' Środków utr1.y~ 
man,ia dostarcza wyłączn.i e Magistrat m.Łodzi. . 

Kierownikiem Seminarjum jest p. Marjan Dura. 

Statystyka uczniów-(nic) 
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SerI1 inarjum było do roku szkoln~go 1918/19 szkolą koedukacyjne;. 
Od tego roku na mocy odnośnej uchwały Rady Szkolnej i Wydziału Szkol~ 
nictwazostąło zamienioqne na uczeIni~ o typie mąskim. Koeduk~cją po­
została jeszcze w b. f. szkolnym na kursach Wf tV i V . 

. _ę.e!.'~_'Yl_~P,~_!~~~Ij~ę~ I :~~:~;:Fro~~za~~o~a~~~~j~ze~~:ii 
. W ' h • ~ h w żywnoś<! na zimę. . - sprawac aprowIzacYJ nye ~ I . , 

V/e' wtorek, dnia 26 b, m. odbyła I - W sprawie cen maksymał­
się w Województwie konferencja VI I nyeh Do przewodnkzącego Korni­
sprawach aprowizacyjnych z . udzia~; sji Aprowizacyjnej przy Magistracie 
lem przedstawicieli wydziałuzaprow. prezydenta Rżewskiego zwróciła się 
miastf!l. Konferencja. zasŁała zwołana delegacja restauratorów w sprawie 
na skutek niedostarczania kontyn- cennika maksymalnego. Delegacja 
gentu przez powiaty· przeznaczone zobowiązała się piśmiennie wydawać 
do zaopatrywania Łodzi.' W powie-. obiady I ej kategorji po cenie obo­
cie ł~czyckjm wbrew, zapewnieniom wiązującej w Warszawie, mianowicie 
czynników miarodajnych wojsko po 30. marek. Cena ta została zaak­
zabiera znaczne zapasy zboża unie~ ceptowana, a odpis decyzji restau­
możliwi ając miastu należyte zapro-I ' ratoró.w przesłano Urzędowi do Wal­
wiantowanie ludnośd, wobec czego' ki z Lichwą do, wiadomości. 
magistrat domaga si~, aby Woje.. Należy zaznaczyć, że pierwotny 
wództwo. przedsi,ęwzięło odpowied~ cennik na produkty spożywcze zos· 
'nie zarządzenia, celem 721pobieże~ tał uchylony przez Komisję f\prowi­
'nia grożącej Ł.odziklęsce' głodowej. zącyjną na miesi'ąc tytułem próby. 

* ::: Gdyby w ciągu tego czasu ceny za-
*'częłysię podnosić bez . usprawil.!dU-

W związku z groźną sytuacjąapro· wianych przyczyn, Komisja f\prowi-
wizacyjną tn. Łodzi wywalaną przez zacyjna będzie zm.uszona do zasto­
upośledzające . traktowanie. naszego sowaniaśrpdków represyjnych. 
,młłista' ze strony Min., f\prowizacji, 
poseł łódzki Ziemięcki jnterwenjo~· TT"k M"· k 
wał uwic:e-prezydenta mini~trów, Da- I\.rODl a···. leJS 8. 

szyńskiego i Min. Apro.w. Sliwinskie- Nae~-eI-n-n;-Państwa-óbywat~~-; 
go o czym zawiadomił Magistrat te- .. .' 
Iefonicznie. . .... . '. '.' honorowym m. Łodzi. 

. Poseł Ziernięckipizybqdżie w 501>6.0 W sobotę, dnia .23 b. m. udała 
tę. do i Ladzi' $:elem i .ulpoznaniasię zę siftdoWars1.~wy' delegacja łÓdzkich 
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Naczelnikowi Państwa dyplomu oby~~ jąca Łodzi te chwile, kiedy w błlu:ie 
wateistwa honorowego, przyznanego I robotnicZej dru!<owałeś w konspira~ 
uchwałą Rady Miejskiej l dnia 6-go I cyjnem mieszkaniu płomienne wici. 
sierpnia f. ub. z racji zasług ponie- ,I Praca Twoja

J 
Naczelniku, wydała 

sionych przez obecnego Naczelnika I pieli obfity. Dziś ,robotnicza -Łódź, 
w lmtach walki z najaz~em. I dlięki ofiarnej l niezmordowanej 

Delegacja w słdadzie prezydenta pracy w latach rewolucji i walki o 
Riewskiego i wice-prezydentów Kloc· ! niepodległość stworzyła potężny ruch 
mana i Wojewódzkiego l ramienia I współdzielczy i . zawodowy, ujęła W 
magistratu, oraz prezydjurp Rady l' swe dłonie samorząd miejski, Uf'ze­
Miejskiej w osobach przewodniczą~ czywistniła przymus szkolny. W mo­
cego Remiszewskiego i wic.:e~prze- I mencie swej emancypacji składa 
wodniczącej Koziołkiewiczówny oraz Ci podziękowanie, jako jednemu z 
Kerna zdstała" przyjęta w Belwederze I tych, którzy kładli podwaliny lepsze~ 
przez Naczelnika Państwa o ·godzi- l" go jutra. Za przeszłość Cię kochamy, 
nie l-ej po południu. za mocarny wysiłek w dziele odbu-

Wręczając dyplom przewodni- I' dowy i obrony Ojczyzny podziwiamy 
czący Rady Miejskiej Remiszew~ Cię j:, czcimy. Jesteś symbolem wia~ 
ski wskazał na zCisługi Naczelnika I ry w lepszą przysz,tość, \ prawdę, 
Państwa w dziejach walki wyzwoleńN sprawiedliwość społeczną i misję 
czeJ Polski. Gdy w . połowie dzie" I dziejową naszego ludu.- Przetrwa­
wietnZlste'go wieku rozpanoszyła się liśmy szcz~śiiwie okres niewiary i 
ugoda z najezdcami, gdy zaniechano przygnębienia, okres niewoli i krwa­
wszelkiej myśli o wysiłku zbrojnym wej walki. Idziemy, w. przyszłość 
celem wskrzeszenia zjednocznej i pełni wiary w zwycięstwo prawdy. 
niepodłegłej Ojczyzny, jak błySk Wierzymy, że Wl0rem Kościuszki i naj­
wśród ciemnej nocy oświetliła mro· lepszy<;h synów Polski, będziesz ojcem 
ki 'niewoli ofiarna praca nad zbudze~ l i opiekunem, przedewszysttdem dla 
niem ducha walki wśród. młodzieży. tych, '1CO żywią i bronią". W końcu 
inteligencji i ludu w Małopolsce. przemówienia prezydent w imieniu 
Zwjązek walki czynnej, związek strze- ludności zaprosił Naczelnika Państwa 
lecki był zwiastunem niezłomnego do Łodzi. 
i nieprzejednanego ducha polskiego t Naczelnik Państwa w odpowie-
budzącego się :tło walki. Z wysiłków dzi podkreślił t że okres. jego . pracy 
tych zrodził si~ dzień ti-go sierpnia w todz; wiąze się z naj cięższą i 
191,4" roku i legjony, które pod prze-· najbardziej bolesną kartą je30 życia. 
wodem Komendallta opromieniły Był to okres beznadziejnych szamo~ 
nimbem bohaterstwa męczeńskie Łań, sY7yfowych wysiłków i cierpień. 
drogi walki o wyzwolenie. Przernó* Często, wspominając· Łódź, pełen 
wienie ~woje· zakończył prezes Remi- obawy tnyślał o ogromie klęsk spo· 
szewskiokrzy,kiem: "Za obudzenie łecznych, z,' jakierni borykała się 
ducha w narodzie w okresie niewoli jej ludność. Naczelnik stwierdza, że 
cześci Naczelniku" 1 przedstawiCielstwo Łodzi zdało śwj,et-

Następnie zabrał głos prezydent nie egzamin dojrzałości społecznej i 
Riewski, składając w.

1 
ImIeniu zdziałałQ, więcej, anizeH w tyc:hwa~ 

robotniczej Łodzi hołd jedn ... rnu z runkach zdziałać można~ Bez ha'" 
jej pierwszych bojowników. Wśród mcnijnej współpracy najszerszych 
największego środowiska robotnicze· warstw ludności praca zarządu miej­
go. mówił prezydent," w najcięższych skiego byłaby' nie; do pomyślenia. 
warunkac:hniec:ił~ś wiarę w niepod.. Polska bez przemysłu łódzkiego by­
ległość j lepsze· jutrO. Okres . Twe.i łaby kaleką, zależną gospodarczo od 
pr~cy· w Łodzi jest opromieniony obcych. Przemysł stanowi podstawę 
aUf.eoląbohaterstwai poświęcenia. Z. niezawisłości. narodowej." Priyj-
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mując l durną mandat obywatel- I Wilna, jak r~wnjeż u;:'yśłn: ;O~Wią. 
stwa honorowego, Naczelnik Państwa zanie jego losów. 
przesyła za pośrednictwem przedsta~ 
wicieli życzenia pomyślnego rozwoju 
miasta, oświadczając zarazem, że w 
miarę sprzyjających okoliczności nie 
omieszka odwie?zić polskiego Man­
chesteru. Na t~rnzakończyła się 
audjencja i delegacja. serdecznie że­
gnana przez Naczelnika Państwa, 
opuściła Belweder. 

-Osobiste Kierownikiem Oddziału 
Opałowego został mianowany p. 
Andrzej Dmochowski, dotychczasowy 
urzędnik Magistratu. 

..- O obelgę Podczas dezynfekcji 
domu przy ul. Młynarskiej 11. loka­
torka tegoż domu p. Mińska, zar lU· 

I 

ciła starszemu odkaź.aczowi p. L .. Ma­
....;;... Pornoc dla 'Wilna. W . ubiegłym· jewskiemu, że pobiera "łapówki" 

d d 
od lokatorów., Sprawa oparła się o 

tygo niu o było się w Warszawie I Sąd Pokojtl VI okręgu miasta 'Łodzi, 
posiedzenie. głównego komitetu po- I który uznając zarzut ten za gołos­
mocy dla Wilna, na' które został za· łowny skazał Mińską za obelgę z 
proszony bawiący podówczas w 
W 

. d R k art. 530. Kod. Kar. na 7 dni 
arszaWle prezy ent żews i. W aresztu.' 

posiedzeniu tym wzięli udział przed" 
staw!ciele Warszawy i Wileńszczyz­
ny. Przewodniczył prezes warszaw-, 
skiej Rady. Miejskiej, p. Baliński. 

" Ludność Wilna po okupacji litew­
sko' bo):;;zewickiej znajduje się w sy­
tuacji wprost tragicu.ej. Daje się 
wyczuwać ogromny b'rak żywności 
oraz bielizny i ubrań dla dzieci, skut .. 
kiem czego.zamk[lięto niektóre szkoły. 
Wśród 'dzieci grasuje choroba skór­
naj szkarlatyna, która zabiera liczne 
ofiary. Dotychchas zebrano 2 miłjo­
ny marek . za które postanowior:l.o 
zakupić żywności dlafłoratowania 
nieszczęśliwej iudnościWiłna. 

Przedstawiciel Wiłną, ks. poset 
Maciejowicz i prezes warszawskiej 
R. M. p. Baliński zwrócH się do pre"­
zydenta Rżewskiego o zorganizowa­
n.ie w Ł.odzi komitetu pomocy dla 
Wilna. Na skutek powyższego' po 
porozumieniu się prezydenta z pre~ 
zesem Rady Miejskiej, p. RemiszewM 
skim,posfanowionozwołać w sobo­
tę,dn. 30 b.m.zebranie przedstawicieli 
zrzeszeń i instytucji społecznych ce­
lem lorganizowania komitetu I któ­
ry laJmiesię' zbiórkąofia.r na rzecz 
ludności Wilna. Jesteśmy I pewnit że 
ludność pomimo ciężkich· warunków 

. poda pomocną dłQń bratriiemu ,Wilnu; 
walczącemu wytt,wale o prawo sa" 
mookreślenia. Od 'energicznej POM 
mocy całego społeczeństwa zależy 
:dag odzeniecierp ień. lud ości polskiego 

- To~. Rprow. Miast polskich j 
Ziem wschodnich. Prezydent Rżew­
ski wyjechał w piątek, dnia 29 ub. m. 
do Warszawy celem wzięcia udziału 
w posiedzeniu zarządu Tow. f\prow. 
Mi~st Polskich i. Ziem Wschodnich. 
które zajmie się przygotowaniem i 
opracowaniem wniosków zar;.rądu 
na ogólne zebranie. 

Towarzystwo to powstało w wa~ 
runkach nader ciężkich. 'Rozporzą~ 
dza ono 3 miljonowym kapitElem 
zebranym drogą udziału. Pomimo, 
tak "szczupłych zasobów towarzystwo 
dzięki energji zarządu przetrwało 
szczęśliwie okres próby, a działalność 
jego zatacza coraz szlersze kręgi. 
Ze skromnego lokalu wypożyczone· 
go od. Wydz. Zaopatrywania m. 

i Warszawy tow. przeniosło się do 
I własnej siedziby przy ul. Hipotecz-
lnej N~5~ ~ 
! W stosunkowo 'krótkim okresie 
I. swojej działalności towarzystwo za~ 
! wado szereg korzystnych tranzakcji 
l z firmami "zagranicznemi i uzyskało 
'l' kredyt w zagranicznych instytu. cjach 

finansowych. Nadmienić należy, że 
I towarzystwo nie otrzymałodotych­
! czas należnego poparcia ze' strony l M.in. Sksrbu.J F\prow .. pomimo sra" 

l
, ran.i zabiegów zarządu. 

Towarzystwo opiera się nazasa­
dziewspółdzielczo-udziałowej. Człan­

I karni towarzystwa mogą być: tylkp 
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miasta. M. Łódź i Warszawa wniosły 
największe udziały. Zyski dzielą się 
proporcjonalnie do wysokości udzia­
łów i zakupów. Tow. zajmuje sj~ 
dotychczas dostarczaniem produktów 
pozakontyngensowych i ziemniaków. 

Dyrektorem tow. jest p. Wyczół· 
kowski, b. dyrektor 'Wydz. Zaopatr. 
m. Warszawy. W skład zarządu 
wchodzą wice~prezydent m. Warsza­
wy Malinowski, wice-pr. m. Lublina. 
Dy!ewski, prezydent m. Lwowa, Neu­
mant . prezydent m. Łodzi R,żewski 
i ławnik Wydz. Zaopatr. m. War­
szawy t Baryka. 

- 13-ta' pensja. 1\'\agistratpost.;l ... 
no'~ił nil wniosek Pr<:zydjum pod ... 
wyźszyć wdmójnasól:>, poC!zą\\?szy od 
l"gopaździernikeJ. Jednorozowy za ... 
siłek wyplaQan1 pra~ownikon1 mkj ... 
skim idt'1cym do wojska z . poboru, 
Zgodnie. z pow~'źszel achwat<l otrzy ... 
mywoć b~dfl jednorazowe: arz<:dni (!:y 
etoto\\1i -.,., jednomiesięcznł:lptnsjc;, 
nicełotowi·--- 4~tygodniowy zarobek, 
wresz~ie pra(!Owni~y dzienni - 25 .. 
dniowy zarobek. 

J ednol'.!zcSnie l"lagistr.at postano ... 
wił wypłaQoć prOQownikornmic:jskim 
idąe,yn dowojsktl, POQząwszyod 1 
października, 13 .. tą pensje: na ztlsa ... 
dtl<!h ogólnyQh, prol'or<~jonE\Inie do 
i lośei przepracowanych' w roku '1920 
miesit;cy. 

Z żałobnej karty. 

Zmarły osierocił żon~, z domu p, 
Wysznacką, znaną w szerokich sfe­
rach naszego miasta ze swejdzja~ 
łalności ,społeczno-kulturaJnej~ Ś. P. 
Hleksander Napiórkowski studjował 
te(~hnologję w Leodjum, tamie stał na 

i clele stowarzysz~·łia studenckiego 
IJ Filarecja" i "Strzelec". W 1914 r. 
w randze poruczn. należał do kompa­
nji kadrowej, która na czele z Piłsud­
s~im w dniu 6-ym sierpnia przekroczy~ 
ła granicę Królestwa. fli. do Szczy­
piorna brał udział we wszystkich bit­
wach i , potyczkach, Odmówiwszy 
złożenia przysięgi stał się nielegal­
nym i pracował niezmordowanie i 
wytrwale w organizacji P. P: S. Po 
ucieczce prezydenta Rżewskiegoz 
Łodzi przed władzą mi okupacyjnemi 
objął kierownictwo łódzkiej organi­
zacji P. P. S. Brał żywy udział w 
pracy społecznej i oświatowo-kultu­
ralnej na gruncie łódzkim. Był je­
dynym powiernikiem, doradcą i 
rzecznikiem licznych rzesz proletarj3-
ckich w ,czasach olwpacyjnych. ' 

'Podczas rozbrajania okupantów 
stanął jako oficer W. P. na czele 
zorganizowanej milicji robotniczej, 
poczem został przewodniczącym ta­
dy delegatów robotniczych, . jedynej 
instytucji, która w chwili tej posiada­
ła pełną władzę. Dzięki swemu tak­
towi nie dopuścił do ekscesów iwy-
bryków komunistycznych~ Czynny, 
dzie'ny, 'energiczny był wszędzie 

; gdzie była potrzebna jego po'nloc 
lub rada. Siłą argumentów i żelazną 
konsekwencją przekonywał ... i uspa-

I. kel.' j8.ł .. najb. 6 .. f.dZ.ie j . e. gZalt ... o.wa ... ny. ch, k .. t. ó .. -DoC'hodzińas z Warszawy żałobna r'1.y ulegali niejednokrotnie wpływom 
wieść o śmierci posła łddzkiegoz listy ,den'lagogji komunistycznej. Jf;'lkq 
P., P. 5., rotmistrza Rleksandra Napiór-reda.ktor "Łod~ianjna" wałczył zaw~ 
,kowskiego, który poległ w walkach sze uczciwie z przeciwnikami, brzy­
podczas obrony Warszawy. dzą<; się metodą oszczerstw i ka~ 

Ś ... p. f\leksanderNapiórkowski lumnji. Na pierwszy zewzagrożo­
żostał, ranny podczas sZi;2rży, szwa- nej ojczyzny pospi.eszył pod, sztan· 
dronu:ułanów, którym dowodził na po- dary jejobro'ńców. Spełnił swój 
zycj~ artylerJi bolszewickiej pod Cje~ obowiClzek, jako prawy syn 0jjczyzny, 
chanowem.Zmarłodłitznyc'h ran w nB połu chwały. " 
drodze doszpitala.Wszelkiśład o zma~ Cześć Jego pamięci r 
rłym.z'aginqł"dopieto d.'29 paźdzjernl" * ,I, * , 
kć:l prezydent RżewskiotrzymaLod po": ZWiązekPbsł6w Socjalistycznych 
słaZtemh~;~ld~go .·smutną 'wla9Qmość. w Sejl11le poczynił. starania o Pł'ze'~ 
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wiezienie zwłok zmarłego z Modlina I nia: "Ktoptzyjd.ćie bodaj '" tYlk~ 5 mir1ut po 

do Łodzi. godzinie 8, będzie bezwzględnie tegoż dnia wy~ 
Jako zastępca do Sejmu wchodzi dalony." - Wob.ec takiego pojmowania obo-

Z listy p~ P. S. radny PudlarL. wiązków dziwić się nie można, ze pokonane 
Niemcy ekonomicznie tak szybko się wzmac· 

I{ óżne. 
--'-----.• ~_ ... --... ~-~_ .. _--._._--~._'-----~" ... ~-

- Złoto i srebro. Polska . Krajowa 
Kasa' Pożyczkowa nabywa monety 
złote i srebrne obecnie po następu q 

jących cenach: 
. Vi złocie w srebrze 

ża l rubla mk.93.- mk.OO.-
za'l rubla bilonem" " 12.-
za lmark~ę niem. ,,43.50 16.fiO 
za 1 koronę au str .. , 37.- " 13.50 
za 1 franka- "35.-,, la.50 

Inne zagraniczne monety złote i 
srebrne nabywa P. K. ,K. P. po ce,. 
nach odpowiadających ich· zawar­
tości kruszcu w stosunku do monet 
wyżej przytoczonych~· 

Nędza wśród inteUgencyji m. 
'Warszawy. 

Do' wydziału dobroczynności Ma' 
gistratu In. ~t. Warszawy napływają 
wciąż liczne podania od osób' zawo:­
dów wyzwolonych z prośbami przy-

" jęCia· od nich na własność miasta 
posiadanych drobnych funduszów j 

oszczędści, zgromadzonych na "czar­
ną godzine" z warunkiem umiesz­
cze~ia petentów na .dożywocie w za ... 
kładzie dla starców przy ul. Przy­
rynek. Przed wojną posiadacze ma~ 
łych funduszów.,.mogHz odsetek. 
utrzymywać się własnym kosztem, 
obec:1ie zaś z powodu drożyzny osz­
czędności. takie nie. wystar.c~ają. 

Rygory~t pracy 
Wiele. zakładów'pr:lemysłowych wNiem~ 

czech zaprowad~a obacniebardzo aurową dys­
eyplinęi której przestrzegają najściślej delega­

ci z ramieriiarobotnik6w. W jedr:tcj z· najwięk­

s~.}'ch fabryk B.erlina przybite są zawiadomie-

niają· 

- Kwest ja mieszkaniowa w Poz­
naniu. Kwest ja mieszkaniowa jest 
palacą nietylko w Warszawie i Łodzi. 
Staje. się ona bolączką l w Pozna~ 
niu.Brak' mieszkań zaczyna się co-

I 
raz bardziej dawać odczuć. Stworzo~ 

, ny w celu zaradzenia . złemu urząd 

I 
mieszkaniowy nie odpowiada-jak 
stwierdzają pisma poznańskie--swe­

, mu zadaniu j staje się przedmiotem 
ciągłych narzekań publiczności na 
jego powolność, niezaradność, a 
przytem uprawianie prdtekcji. Spo­
tęgowało się też zaostrzenie stosun­
ków pomiędzy lokatorami a właści­
cielami realności. Stowanyszenie lop' 
katorów prowadzi energiczną akcję. 
Ma też zacząć wychodzić pisl1!0 "Lo~ 
kator~'. 

\ - Ustąpienie z prezydentury. 

I 
' Dotychczasowy prezydent l1.1. Sos­

nowca,. p .. CzeSław Jankowski,. opuś~ 
dł zajmowane stanowisko, przeno­
sząc się do Białegostoku na posadę 
dyrektóra Banku 'dla" handlu i prze~ 
mysłu. Prasa sosńowiec!-:a zaznacza 
żewc!ągu swej kilkuletniej pracy 
na stanowisku prezydenta miasta 
zdołał pozyskac sobie· wśród ogółu 
sutniennościąi belstronnem traktOM 
waniem swych obOWIązków szczerą 
sympatję i zaufanie. Praca p. Jan~ 
kowskiego wydała. bardzo dobre pio­
ny, Sosnowiec podwżgl~dem este­
tycznym zyskał wiele przez uporząd­
k6wanieuHc_, Prócz tego energja i 
obywatelskoś"ćp. Janl<owsłeiego- uja­
wniła się w wi elu il1ny.ch ;sprawach~ 
jak np. z zapoczątko""an~u fundu:­
szów stypendjalnych, zebraniu znacz­
nego funduszu na rzec~ a~mji ochot­
I)i<:zejt Czerwoneg.o Krzyża etc. 

Upraszo się . Sz. rrenameratów. O uiszczenie zQleglej prcnamc ... 

, roty i przeplo.te.zfi kwattm.ł' IV~ 



18, DzieNnik Zarządu m. Łodzi. 

Magistrat m. Łodzi niniejszym podaje do wiadomości, że po­
czynając od dnia 1. listopada 1 ~)20 r. wydawanie kartek, upowa­
żniających do otrzy mywania z Wydziału Zaprowiantowania miasta 
produktów żywnościowych dla chorych m ieszkańców miasta, na 
skutek odnośnych wniosków, .zgłoszonych przez. pp. lekarzy, zaj­
mujących się praktyką prywatną w m. lodzi, odbywać się będzie 
w lokalu Pogotowia Ratunkowego przy ul. Gdańskiej (Długiej) N'ł 83, 
pod kierownictwem dora Władysława Pinkus8, codziennie; za . wy· 
jątkiem niedziel i świąt, od godz. lO-ej rano do godz. ~~ej po południu. 

M a'g i S t 'r a t. 
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r LICY A JE--"·Y - S E. -11 

I 

w środą dnia 3-go listopada 1920 r .. odbędą si~ licytacje za, go~ l! 

tówk~ przy nas~ępuiących ulicach: 
MiędZY godz. g a 4 przed poł. ul. Długa !Ul, , maszyna do szycia. 

F\ndrzeja 31, stolik J 4 krzesła, 2 foteliki i lustro. Juljusza 37, lustro. li, 

Rzgowska 10, waga stołowa. Pabjanicka 11, zegar regulator. Pabja-
nicka 11, 2-wie pary rogów w oprawie. Zielona 6, nakrycie koronko-' I 

we na łóżko. Gubernatorska 33, 3:1, k~ederis. Długa 96, maszyna do i 
szycia. Rozwadowska 13, otomana. RI. l-go Maja 9, zegar stojący 1 I 

.' N. Cegielniana 19, biurko. N. Cegielniana 7, lustro.N. Cegielniana 19. ,I,!. 
kanapa. Cegielni and Hi, biurko Cegiełniema 8, biurko. Wschqdnia 
72, zegar stojący. Cegielniana 2, zegar ścienny. Cegielniana 70, oto· 
mana, zegar stojący. Skwerowa 5, szafa mała. Piotrkowska 7~), szafa .1 
do rzeczy. Piotrkowska H9, szafa do rzeczy. I 

W czwartek dnia 4-go listopada 1920 r. odbe:dą się licytacje za ! 
gotówkę przy nast~Dujący<;,t1 ulicach. i 

Miądzy godziną 9 a 4 przed 'poł. ul. Drewnowska 11, zegar 
ścienny. Cegielniana 6.6, krzesło. Długa 2n, krzesło dębowe. obrus 
bawełniany i obraz olejny. Kilińskiego 91, kasa ogniotrwała. Nowo .. 
Miejska 5,lustro. Drewnowska 9, lodówka. Młynarska 11) zegar. Szkol­
na 17, kanapa. Wschodnia 69, otm'ana. Piotrkowska 4~, zegar stojący. 
6~go sierpnia 33, nocny stolik. Nowo-Mi'ejska H, :~~wie pary kołder plu~ 
szowych. Zachodnia l1. ,ł- krzesełka. Zachodnia l 9.kuchenny kredens. 
P.iotrkowska 28, lustro. Piotrl<'owska 45, zegar ścienny.. Piorkowska 
45,:z:egar stojący. Nowo~Miejska 4, .lustro toaletowe. Nowo-miejska 
15,szafa ao rzeczy i lustro, Nowo-Miejka lIt kredens, No wo-Miej!$kf:l 
15, otomana i lustro. Kilińsldego 46, stół. Podrzeczna 31 J szafa: Cew 
gielniana 7 Lm ały kredens.' Nowa.Targowa 5, maszyna do szycia. 

I I Łódli, dnll! 30. 10. 1920 r. . Mi e iski Urząd Sekwestr a eyjn y.... 1 
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Zaginęła karta' ppwołania . na imi~' Eidolf Noll. 
---:------:'---.~. ---'---....... -...:-_ .. _~_._;..-_ .... _---~ 

Wydawnictwo Zarządu MiastaŁQdzf,. 
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Odbito w tłocilni . B~cj Hokman w Łodzi. ul. Zawadzki Na 7. 


